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CZESTNICZKI 

konkursu 

fALINA NJŁNALTOWSKA 
1 (Warszawa) 

INA DOROŻYŃSKA 
Radom 

Ze ^jednoczenia* wysfąplto 
21 posłów i senatorów pod wo­
dzą posła Kościatkowskiego 1 
sen. Everta. 

W „Zjednoczeniu" pozostało 
nadal 16 posłów 1 senatorów z 
posłem Lechnteklm na czele. 

Pariaineniarzyścl. którzy opu­
ścili szeregi „Zjednoczenia", po­
stanowili 
wskrzesić dawna Partie pracy. 
Wiadomość o rozłamie w „Zjed 

noczenlu pracy miast I wsi" wy­
wołała wielkie wrażenie w kołach 
politycznych. 

^Zjednoczenie pracy rrdast I 
wsi" powstało. Jak wiadomo, w 
czerwcu 1928 r. z połączenia się 
2-samodzielnych ocganlzacyj po­
litycznych, a to Partjl pracy I 
Związku naprawy Rzeczypospoll 
tej. 

Mimo klBcu laf wspólnej pracy 
organizacyjnej, nie nastąpiło cał­
kowite zlanie się zwolenników 
dawnych ugrupowań. Przeciwnie, 
coraz -częściej poczęło przycho­
dzić 

do scysyl i tarć. 
Ostatnie wybory do Rady na­

czelnej „Zjednoczenia" ujawniły 
szczególnie ostro wewnętrzne nle^. 
snasfci. Okazało się, iż do Rady 
naczelnej wybranych zostało 11 
zwolenników dawnego „Związku 
naprawy Rzeczypospolitej", a ryl 
ko 5 z»Tlernjik6w dawnej Partjl 
pracy. 

reztsem Rady miczftne] 
•rK. frtbee Ktx> j*»ł«-9ty»lft ' 

skisgo (Związek naprawy), a ca­
ły .<ck'ctaTjat cenerainy „Zjedno 
czenia" znalazł się w rekach' I-J-
d» dawnego „Związku naprawy" 

Wskutek takiego ukształtowa­
nia sie sił w Radzie naczelnej, za 
rząd 'warszawskiej organizacji 
..Zjednoczenia pracy miast 1 wsi" 
z sen. Póczątowskim na czele, 
warszawski zarząd wojewódzki 
oraz zarządy okręgowe: poznań­
ski, wileński I krakowski wystą­
piły przeciw Radzie naczelnej, u* 
znając ją J 

za nielegalnie wybraną. 
Na zebraniu zarządu głównego 

„Zjednoczenia pracy miast 1 wsi" 
w dniu 21 grudnia ub. roku, poseł 
Kośclaflcowski i sen. Począrow-
skl akcentowali nielegalny wy­
bór Rady naczelnej, domagającej 
sie 

nowych wyborów. 
Zebranie zostało wówczas od­

roczone. 
Na nowem zebraniu zarządu 

głównego, odbytem dnia 10 stfr-
cznla b. r., zwolennicy dawnego 
„Związku naprawy Rzeczyposfo 
litej" znaleźli się w większości i 
uchwalili postawić sen. Pocłą-
towskiego 

pod sąd organizacyjny,. 
zawiesić w czynnościach zarzą-

1RYKAWARDZYNSKA 
(Biała Pódl.) 

dy okręgowe wPóznWa,'W! 
1 Kratowie oraz. mianować 
Olewińskiego- (Związek 
wy) komisarzem „ZMinoczeJIta 
pracy jmlast l wsi". : 

Po tych: uchwałach poseł 
Sciałkowskl 1 sen. Począ 
złożyllfmandaty do Rady nacwjł 
nej „Zjednoczenia": , 

Poseł Kośclalkewskl fzwołal 
wczoralszej nocy 

zebrianle 'grapy poseł 
„Zjednoczenia - .pracy>, 
wsi", nA które- Jednak i 
— zwolennicy dawnego .. 
ku naprawy' Rzeczypospolitej' 
nie przybyli. Odmowę udzlałi 
zebraniu! motywowali tern, iż 
seł Koścałkowskl, nie będąc 
zeserh „/jednoczenia nracy 
I wslj*, nie ma' prawa zwoły 
zebrania grupy poselskiej.: ••« 

Zebrali się tylko posłowie Qse-
natorewie, ' zwolennicy, dawnej 
Partfl pracy 

Na zebraniu tem uchwalono re­
zolucje, która stwierdza. 
rozbieżność w metodach pracy-

politycznej 
w łonffc „Zjednoczenia"! posta-

u pracy miast i wsi4 

.$. wskrzesza Partie Pracy ' 
k ń*m wskrzesić dawną Partję 

lem opuszcza „Zjednocze-
' miast I wsi" 21 posłów 

torów, » m. In. posłowie 
Barański, wiceprezydent 

•rszawy Ryszard Błędow-
r. Stefan Brokbwśki, Sta-
Dobrzańskl, Dominik Dra-

dr. Tadeusz Dyboski, Lu-
Józef Ewert, Stanisław Qa-

i, S. Huskowskl, Marjan 
•łkowskj. prof. dr. Adam 
żąnowski, L. Lempke, prof. 
aw Makowski, Tadeusz Ma 
więź, ..Antoni Pacholczyk, 
Poczętowskl, Mieczysław 
iewicz,. Jan Walewski, Eu-
Wośnlewska, Michał Wa-

nowskl. 
olennlcy dawnego „Zw. na-

• Rzeczypospolitej" posta-
pe-zostać przy nazwie „Zje 
ule'pracy, miast i wsi". 
dwie organizacje pozosta-
al , - , . i « 

h Bezpartyjnego Bloku 
pracy z rządem. 

Ostatnie'wydarzenia;na terę-

ezudenta 

oddany w cza$je polowania w Punczy Białowieskie! — od którego padł wspa­
niały okaz wilka. , 

'*'•'' i 
m ą s z A W A , i7.t. 

Prezydent Rzeczypospolitej .po 
wrócił wczoraj Talio wraz ze świ­
tą specjalnym pocWłem z Biało-. 
wieży, gdzie spędzw 3, dni na*do-
rocznem polowaniu Veprezentacyj 
nem. \ 

Ogółem w pokwafllu wzięło n-

dzlał 20 stYzelb. Rezultaty -łowów 
są dość pokaźne o He chodzi o 
.grubszą zwierzynę, której padło 
13 sztuk. Zabito 3 dziki, 7 kozłów 
1 rysia 1 2 okazowe wilki, z któ­
rych jeden padł z Tękl p. Prezy­
denta, świetnego strzelca I miło­
śnika polowania. 

ale „Zjednoczenia", aż do rozła­
mu włącznie, toczyły się za wie­
dzą kierujących czynników BB. 

• 
Zapytany przez nas Jeden z 

wybitnych posłów Partjl Pracyt 
przyjaciel polityczny p. Kośclal-
kowsklego, dr. Barański, ośwlad 
czyi: 

— Rozejście się nasze Jest wy 
niklem doświadczenia; które do­
wiodło, że lepiej 1 owocniej pra­
cować będziemy w dawnych 
swyeh formach organizacyjnych. 
Trwamy nadal niezmiennie przy 
Marszałku Piłsudskim. Żadnego 
rozłamu w łonie B. B„ osłabiają­
cego naszą spójność ogólną nie­

ma i nie będzie. 
Rzeczą charakterystyczną 

jest, że decyzja wczorajsza ma 
swe. źródło przedewszystkiem 
w odgłosach prowincji, gdzie 
przy samym warsztacie pracy 
najdowodniej okazała się celo­
wość skupienia się w dwu od­
dzielnych grupach". 

Dodać trzeba, że Partja Pracy 
przygotowuje w najbliższym 
czasie deklarację — która, jak 
nas informują, jasno i dobitnie za 
przeczy wszelkim fałszywym po 
głoskom na tle wczorajszego po­
siedzenia. 

*" 
Prezes Zjednoczenia pracy 

miast i wsi p. Stypińskl, oświad­
czył nam: 

— Ustąpienie część! członków 
Zjednoczenia pracy miast i wsi 

w njoaem nit '.mienia stosunku 
Zjednoczenia P, M. i W.'do bo/-
partyjnego Bloku współpracy z 
Rządom". 

Jak z powyższego wynika, 
pierwotne pogłoski, Jakoby 
członkowie dawnego Zw. napra­
wy Rzplite] mieli wskrzesić tę or 
ganlzację, nie odpowiadają praw 
dzie. 

Zjednoczenie pracy miast I wsi 
w dotychczasowej swej formie 
organizacyjnej prowadzić będzie 
nadal swą prace polityczną. 

# . 
Z sekretarjatu generalnego Zje 

dnoczenia miast I wsi komuniku­
ją nam: 

W Poznaniu wystąpiło ze Zje­
dnoczenia pracy miast i wsi tyl­
ko 10 członków zwyczajnych, 
Wilnie około 20 członków, a w 
Warszawie nie cały zarząd okrę 
gowy, lecz tylko część zarządu. 

Cały szereg sekcyj i kół Zje­
dnoczenia warszawskiego pozo­
stało przy organizacji Z.P.M.W. 

Zarządy wojewódzkie: lubelski, 
poznański, pomorski, łódzki, lwów 
skl, który działalnością swą obej 
muje całą ziemię Czerwińską, 
oraz zarząd Zagłębia Dąbrowskie 
go opowiedziały się za władzami 
Zjednoczenia, wybramemi na po-

siedWrurRaflrrae^feepw-dnltf 
15 grudnia, ub. reku. * 

Zespół i 
dnoczenia-
członków, 
ko 20-tu przyStą 
tworzonej Partjl pracy. 

UCZESTNICZKI 
. '' konkursu 

na Miss Balp^ję 

IRENA KRAIŃSKA 
(Ostrowiec Klei.) 

KAZIMIERA STEFAŃSKA 
(Żyrardów) 

Do wieńca najpiękniejszych Polek 
dalsze zgłoszenia kaniiiydafek do tytułu Miss Polonji 

WARSZAWA, 17.1. 
lut niemal tylko godziny dzle-

lą nas ód tego terminu (19 styet-

CJA KO^iLCZYKÓjWNA' 

nla) gdy!bluro konkursu zajrnkrile 
przyjmowanie zgłoszeń, 'ostatnią 
pocztę odbierze, ostatnią serję ko 
pert wyjmie ze skrzynek r e a k ­
cyjnych i — rozpocznie się drugi 
etap. konkursu, przygotowywa­
nie całego materiału do plebiscytu 
Czytelników. 

Zwycięska w plebiscycie grupa 
stanie przed kolegjum sędziów, 
w którem udział.przyrzekli nam 
najwybitniejsi przedstawiciele 
sztuki polskiej. . 

Przed itym areopagjem roze­
gra się ostatni akt turnieju urody 
—elekcja MlssPolonji, wybranki, 
która wyruszy do Paryża, aby 
walczyć urodą swą i.wdziękiem 
z reprezentantkami Innych kra­
jów. 

Wohec tego, ze duża ilość zgfo 
szeń musi.być dyskwalifikowana 
za nieprzestrzeganie wszystkich 
warunków konkursu, raz jetzjcze 
WWmiate-powSaizaniya 

Każda kandydatka, obierająca tle o 
tytuł Miss Polonii na rok 1930 winna 
nadesłać do „Prasy Polskiej" (Eipress 
Poranny, „Kurjer Czerwony" I „Dobry 
WJeciór"), Warszawa, Marszałkow­
ska 3: 

1) Przynajmniej Jedna fotografie. 
Większa ilość fotoeraflj w rożnych po­
zach Jest, rzecz prosta, bardzo pożąda­
na. (Fotografie całej postaci — w su­
kni. Jakiekolwiek trykoty, kostiumy 
kąpielowe są stanowczo wyłączone). 
' 2) Deklaracje, oświadczająca, że sta­
wia swoją kandydaturę. 

3) Nazwisko swoje, imle, -wiek, do­
kładny adres 1 zawód. 

4) Jeżeli kandydatka Jest niepełno­
letnia, zezwolenie rodziców Inb opieku­
nów u* branie udziału w konkursie. 
. 5) Zobowiązanie matki lub opiekun­
ki do towarzyszenia ewentualnej wy­
brance do Paryża na konkurs o tytuł 
Miss Europy. 

Żadnego z łych warunków nie 
wolno lekceważyć. Szczególnie 
ważnem jest podanie Imienia, na 
zwiska, (nie pseudonimu) I adre 
su. 

Niemniej wainem Jest 
SJte ©TwulnJt zsfosz*ni 

Po 19 stycznia — Usta będzie 
[nieodwołalnie zamkniętą. 

: (WUeJkal' 
Z0WNA£. 

MARJA 
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RELIGJA, OŚWIATA I SZTUKA 
Trzy dziedziny kutw? duchowej w budżeda państwa 

niewystarczające I drnaaga a|a ta ©śwtatowew ( m ) •oHdacmtfe 
rnMak a ptbMk th ze AnowiskleramMbfra lwy-

3W« dictów 

WARSZAWA, I7.L 
r saaateweJ komisji bn-

ej ląd' budżetem minłsfer-
stwt vV. R. JO,P. zainaugurował 
sato minister oświaty CaarwUaU. 

PrzedstawIł-wJ (nidBa położenie 
kierwrika taf* retorta, który w 
•rozumie* inttresów skarbu pau-
*twa mad bronić się przed wnio­
skami podwylszającemł wydatki, 
chociaż odczuwa 
wMU* braki I potrzeby oświatowa. 

Dlatego skłonny jest zadowolić 
sie 16 proc. całego budżetu. 
• Najwięcej trosk) przysparzają ro 

snące 
a powszecb-

które musi zwalczyć analfabetyzm 
i podnieść poziom kultury ducho-
wej narodu do norm europejskich. 
W najbliższych latach trzeba wy-

Dzień 
P. Prezydenta 

Rzpltei 
- WARSZAWA. 17.1. 

P. Prezydent Rzplitej przyjął 
dziś zra.na p.p.: Zamoyskich w 
sprawie fundacji w Kórniku. 

O godz. 17 p. Prezydent przyjął 
p Fudakowsklego, prezesa Cen­
tralnego Związku organlzacyj I 
kółek rolniczych. 

O godev 11 wlecz. p. Prezydent 
wyjeżdża na uroczystość otwar­
cia nowel fabryki nawozów sztu­
cznych w Mośclcach. 

darnie powiększyć Dość Izb szkol­
nych i nauczycieli 

Z powodu tych naglących po­
trzeb szkolnictwa powszechnego. 
nie przewiduje ale zwiększania tcz-
by szkół średnich 1 wyższych; dą­
ży sio tylko 

doalepszeala 
Jednych I drugich. Wyjątek trzeba 
zrobić dla szkolnictwa zawodowe­
go dokształcającego, które jest dal 
szym ciągano. szkoinictwa powsze­
chnego. 

Dalej minister przechodzi do o-
mówieaia stosunków wyznanio­
wych w Polsce. Mamy 
7 gna* •jiaaaaaajia I 40 

Praca 
p. premiera Barda 

WARSZAWA. 17.1. 
P. premjer Bartę! przyjął dziś 

zrana delegację Rady adwokac­
kiej lwowskiej z postem Lewen-
herzem na czele. 

O godz. 1 p. premjer przyjął 
min. Józewskiego. 
I O godz. 6 odbędzie się dalszy 
ciąg rozpoczętych wczoraj na­
rad zbożowych pod przewodnic­
twem p. prernjera. 

O godz. 11 m. 50 premjer wy­
jeżdża wraz z p. Prezydentem 
Rzplitej na otwarcie nowych 
wielkich fabryk związków azoto 
.wych w-Moiclcarh. • -> 

6md IIMMKM 
aBaMaakaal aB4BW4B\aalaat aanat anat 0? MaasWlaiaW 

OflCOanTdWe w Pf.5. WOjSt 
WARSZAWA, 17.1. 

W doki dzisiejszym generał dr. 
Składkowskl zameldował się w 
Al. S. Wojsk, u I-go wiceministra 
CM. Konarzewskiego I objął urzę 
dowanle Jako Jego zastępca. 

Gen. Składkowskl, po wyzdro­
wieniu. był przyjęty wczoraj na 
dłuższe) audjencjl przez Marsza! 
ka Piłsudskiego. 

Rezygnacja 
posła Byrhl 

WARSZAWA. 17.L 
Wedrac pogłosek, obiegających 

Sełm, przewodniczący komisji bu­
dżetowej Seima, poseł Byrka, po 
ałahiśpąwi budżeta, ma zrezygno­
wać aa stanowiska przewodniczą­
cego tej komlsjL 
• Pot, Byrka ma zamiar poświecić 
dę pracy w Izbie przemysłowo-
handlowej we Lwowie, której jest 
prezesem. 

Kuny dokształcające 
dla lekarzy 

praktyków 
Przy wyattale iwV 

naftowy kurs of 
karty praktyków w czasie i 
ca dop kwietni 

Uarwtrty-
tte2-ty-

dla le 
roar-

kwiłtaia 1930 r. 
, ZwyczaJtao Ut ubiegłych aczettnlcy 
tama raala prawo korzystania za zni­
żek kolejowych w drodze powrotne], 
booa mltU zapewnione mieszkania w 
Warszawie po umiarkowanych cenach 
oraz otrzyejają zaświadczenia z prze­
słuchania kursą. 

Informącyj w zakresie kursu udziela 
sekretarz karta dr. med. SUnltlaw 
tirom, asystent II Kliniki chorób we­
wnętrznych. Nowogrodzka 59, przy 
tapttiln Dziesiątka Jezaa. 

Ta wielka dziedzina nie jest Je­
szcze dostatecznie urerulowana: o-
bowiązuja dotychczas ustawy za­
borcze lub przepisy tymczasowe, 

Koafcordat 
wielu zagadnień nie rozstrzygnął, 
przewidując dodatkowe nmowy. 
Konkordat Jest ściśle wykonywa-
ny. pozostała jednak jeszcze dodat­
kowe uzupełnienia. W tyra zakresie 
wiele spraw sio przygotowuje. 

Episkopat katolicki wystąpił z ma 
sowemi powództwami 

w sprawie śwlątya I dóbr 
koścMaych. 

Spraw takich jest 725. w czem 
32 przeciw skarbowi państwa 1 613 
przeciw Instytucjom prawosław­
nym, Nie znając szczegółowo 
aktów każdej sprawy, trudno mó­
wić o meritum. W Jednym wypad­
ku. gdzie skarb państwa został po­
ciągnięty wraz c konsystorzem 
prawosławnym, powództwo już od 
dalono. Rząd musi uwzględniać I-
stotne potrzeby zarówno wyzna­
nia katolickiego, jak prawosławne­
go I wszystkich Innych, bo 

ul a lato II l ik 
P. Ciaaateal (PPS.) narzeka, te 

zagadnienia oświatowa wciął przed 
stawia sl« ar cyfrach; chciałby po­
znać 

Ideały wychowawcze sdarstra, 
metodologie, programy szkolą*, 
Odczyty mlnostrt o celach wwcho 
wanja ale podobają nu ale U wa-
żaTze z dwu typów: b 
pracownika, minister tego 
go poniża, tymczasem. Polska 
da* go potrzebnie. 

P. Styyjnsht byty refartaił 

kazuje. te zbyt Im 
wa mogłaby doprowadza! do mar 
Bowtnia pieniędzy, • a t u braku 
s» nauczycielskich I ustawy rem 
łającej te sprawę. Zresztą dziś bu 
duje się dażo. W roka ubiegłym wy 
datkowano na ten cel . 

SC •« .« • -
Należy takie . 

wie mieszkań dla nau 
Na tern przerwano 

II wieczór. Dzisiaj ' 
Ukt budfctn. Jutro I 
siwa aprawledliwoścł. 

B a c z n o ś ć robotnicy! 
Kwwn.lyam agitatorzy prowaw 

Szturm do fabryki w Zgierzu 
ŁÓDŹ. lf.Ł W dniu wczoraj 

szym przed fabryką Lorenza w 
Zgierzu zebrał się koło godz. 7-e| 
wlecz., tłum robotników, złożony 
z przeszło 500 osób. 

Robotnicy wybrali delegację. 
która udała się do fabryki i zażą­
dała widzenia się z dyrektorem 
w sprawie wypłaty zaległych od 
kilku tygodni zarobków. Życzeniu 
temu nie mogło stać sle zadość. 
ziyt dyrektora w fabryce nie by­
ło. 

Drze* agitatorów przypuści, 
szturm do kantoru fabryki z za 
mlarem zdobycia go i wwiezienia 
urzędników. Byłoby się to nlecłjy 
bnie siato. Jednakże w ostatnel 
chwil! przybył silniejszy oddział 
(wtflcjl. wezwanej telefonicznie, 
która poczęła demonstrantów rftz 
pędzać. 

Aresztowano dwu niebezpiecz­
nych agitatorów komunistycz­
nych. którzy specjalnie przybyli 
do Łodzi I Zgierza z Warszawy 

Wówczas tłum podjudzony celem organizowania rozruchó 

Anioł pokoju na ulicy Wiejskiej 
p o wycofaniu w n i o s k u wotum nieuffnolcl d la m a r s i a ł k a Senatu 

WARSZAWA. 17.1. 
Po długiej przerwie zebrał ale 

wczoraj aa obrady Senat Przy 
licznym komplecie senatorów, po­
siedzenie otworzył wicemarsza­
łek Halnszczynski. poczetu senator 

mii slra Zatesftteys 
• • iaUJasUjnoort] sesfl 

Rafw UW 
GENEWA. 17.1. — Tel. wł. — 

Wczorajsze ostatnie posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, poświecone 
10-eJ rocznicy utworzenia Rady, 
miało przebieg bardzo uroczysty. 

Rady Ligi Przewodniczący 
wyznawcy wszysiHca są Jednako-j min. Zaleski wygłosił wielkie 

przemówienie, w którem zobra-wo obywatelami państwa, 
W dziale sztuki zadania rządu 

idą w trzech kierunkach: opieka 
nad zabytkami popieranie twórczo 
śd I podniesienia pozioma artysty­
cznego oraz popularyzacja sztuki. 
W przygotowaniu jest zogniskowa­
nie opieki nad szkolnictwem arty­
sty cznem. 

Minister kończy prośbą, aby ko­
misja, tak samo. Jak rząd. powodo­
wała sie względami aa równowaga 
budżetową. 

Następnie zabiera głos sprawo­
zdawca, pos. Werscnler (Piast). 
który kolejno omawia wszystkie 
działy pracy ministerstwa W. R. 
1 O. P. Przy szkolnictwie powszech 
nem wskazuje, ze 

ci w w w l s z 
zeszłym wzrost obecnie do S5JL 
Aby jednak obowiązek powszech­
nego nauczania był spełniony, licz 
bę Izb szkolnych należy powięk­
szyć do 89 tys.. liczbę mieszkań d\> 
nanozycieli do 59 tys.; ogólny koszt 
tych budowli wyniesie 

4*HłardyzŁ 
Koszty te mają pokryć w daga 

20 lat samorządy w 71.7 proa, pań 
stwo — w J8.3 proc. 

P. Byrka: Posłowie ze stołków 
spadają wobec ogromu tych cyfr. 
Możeby to można skończyć ł (We­
sołość). 

Sprawozdawca Wefschtsr, prze­
chodząc do działu sztoki, zaznacza, 
że zakradł się tu pewien etatyzm. 
Każde nowopowstające pismo ar­
tystyczne, czy Impreza korzysta 
z zapomogi 

Wśród wniosków cyfrowych 
referent m. ta. proponuje zmniejszę 
nie pozycji na wychowanie fizycz­
ne młodzieży z 9JS milj. do 8 mi!)., 
.gdyż wiele planów Instytutu wycb. 
liz. da się wykonać tańszym kosz­
tem. 

W dyskusji pierwszy zabiera 
głos p. Kalinowski (Wyzw.). który 
uważa, że sumy preliminowane są 

zował zasługi Ligi dla pokoju 
światowego. Mowę min. Żale 
sklego przyjęto entuzjastycznie. 

Z kolei przemówił delegat Hi­
szpanii Ouinones de Leon, jedy­
ny z pośród obecnych członków 
Rady, który brat udział w pierw 
szem posiedzeniu Rady ł r . 
1920. 

Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw sesja została zamknięta. 

Min. Zaleski wyjechał wlecao-
rem z Genewy do Paryża. 

MaTRttek 
I 

Erdmaa (PJast) w Imienin 
klubu, Wyzwolema, Str. 
sklego I N.P.R- ztolył i 
oświadczenie: 

Paa narszałek Scotta 
ikl ocraatczyl prawa tej Itb 
arattlwlaJac ]ej prztt oawofa 
•aaycblat aodeetta wykon 
ityincj stylacyłnych oprawnie*, 
reso echwalooych prtaa Sejt i projek­
tów ustawowych. 

Po wtiiolecla zaś tenato iw, prie-
wHziaoych w KoaslytacH. artllowil na 
tlepati p. aumalek aottawlć owe 
•rojekły aa ponadku dataaa! m. przez 
co rnózl wywołać kompUktcJle, grożą­
ce konfliktem komtytccyjayfi miedzy 
oba libant, t dużą n|ma dla roli I po-
wtfj Seatta I parlacatataryżaan wo-

E'le- Takia potrenowanie a. marszal-
iBowodowało nas. do postawienia 

wwhakn o wyrażenie ałeefaośct p. Mar 
satkowL 

Ody Jtdaak p. marszałek s aajeteio 
ttaaowltki tle wycofał, co upoważnia 
nat do nadziei Je podobne wy; yaadtl thi V, 

wielki 

nie powtórzą, oświadczmy, że wnio-l Przyjęciu nowe!) sprzeciwił 
ikn naszło nie pndtr«Tmul"Tiy. nr.ln. Józewski, Stwierdzając szki 

Sen, Roman (B.B.): Uważamy 
motywy odczytanej przed chwilą 
deklaracji za niesłuszne. Stwier­
dzam w Imieniu swego klubu, że 
marszałek Senatu stał zawsze na 
straży godności tej wysokiej Izby. 

Wicem, tlałuszczyrtskl: Wobec 
tego wniosek o votum nieufności 
Jest zdjęty z porządku dziennego. 

Przystąpiono do obrad. Po przy 
Jęciu ustawy o ratyfikacji kon­
wencji w sprawie niewolnictwa, 
wynikła dłuższa dyskusja nad no­
welą do rozporządzenia o zapew­
nieniu czasowych mieszkań dla 
zwolnionych .robotników rolnych. 
Ustawę przyjęto w brzmieniu ko­
misji. 

Sao. Kopciński (P.P.S.) zrefero­
wał nowelę do rozporządzenia o 
organizacji 1 zakresie działania 
władz administracji ogólnej. 

Na tropie wielkiei organizacji 
antyfaszystowskiej we Francji 

i aresztowania 

Marszałek Piłsudski 
rzystwłe pik. Becka rewizyto­
wał wczoraj w ambasad iłn an-
gelsklej ambasadora Wielkie! 

rytaafj Ersklne'a. 

3 nStfCf MSt 
ł 

słoisttw 
ŁÓDŹ. 17.1. — Te! wŁ — Na 

powitanie przybywającego do 
Łodzi wodza sjonlstów Nabuna 
Sokołowa wylesi na dwo­
rzec Łódź - Fabryczna 5-tysJecz 
ny tłum ludzi. 

Wszystkie peronowe bHety 
zostały wykupione, tak, że w ka 
sach biletowych oraz automa­
tach zabrakło peronówek. 

— Dziś wieczór oczekiwana Jest w 
Londynie delegacja amerykańska na 
morską konferencje rozbrojeniową. 
Briaud przybywa do Loadyaa w tobo­
le, Tardlen w niedziele. 

PARYŻ, 17.1. Policja franca. 
ska. prowadząca dochodzenie w 
•prawie Istnienia we Francji 
wielkiej organizacji antyfaszy­
stowskiej przeprowadziła wczo­
raj rewizję n trzech Włochów, 
którzy. Jak wykazały znalezione 
» nich Uaty, utrzymywali s i ł y 

. w \9Wf. 
Wstysrl 

aresztowań 
Aresztowani 31 grudnia 

nlkarze włoscy Clanca I Sardeli) 
nie przyznał! się podczas przęsłu 
chanla do winy. Co do pochodzę 
nla znalezionych u nich materia 
łów wybuchowych odmawiają 
zeznań, by. Jak twierdzą, nie 
mieszać do sprawy osób, które 
są również niewinne, jak oni sa-

złwrflest J u Ł j a » n a h -
Tnrlntitlu 1*tifk*& TlI^tenYłe 
rozmiary przybrał ruch antyfa­
szystowski we Francji. 

Trzy mre«qce w więzieniu 
posiedli Niemiec-oszczerca 

BYDOOSZCZ, 17.1. Dziś od­
była sle przed sądem okręgo­
wym rozprawa przeciwko kiero­
wników! działu szkolnego biura 
niemieckiej frakcji Dobermans-
wi, oskarżonemu o rozgłaszanie 
w prasie niemieckiej aa Pomorzu 
nieprawdziwych wiadomości. Ja­
koby ludność niemiecką zamie­
szkałą w zachodnich wojewódz­
twach Rzplitej polskiej zmuszano 
różneml presjami do posyłania 
dzieci do szkół polskich. 

Rozprawa wykazała Jasno, Iż 
0 jakiejkolwiek presji na rodzi­
ców niemieckich dztecl nie było 
1 niema mowy. Świadkowie ró­
wnież zeznali, że dotychczas me 
mogą podać ani jednego wypad­
ku, który wskazywałby, że wła­
dze powiatowe zmuszają Niem­

ców do posyłania swych dzieci 
do szkół polskich. 

' Sąd skazał Dobermana na trzy 
miesiące więzienia, (k). 

CZYŻBY 'UZ POWRÓT WIOSNY 
Sxoavroi.il] I iferabas.czo 

w solach 
Korespondent nasz katowlck' 

(W) telefonuje: Mieszkańcy Ll-
pln zauważyli w tych dniach 
większe stadko skowronków. 
których pojawienie się na polach 
Jest zapowiedzią zbliżającej sie 
wiosny. 

Zwiastunami wiosny są rów­
nież chrabąszcze majowe, jakie 
znaleziono podczas robót ogro 
dowych w majątku księcia 
Pszczyńskiego w Murckach. 

Minister Kiihn o potrzebach kolei w Polsce 
na* posiedzeniu komisji bufJtetowe] Sejmu 

WARSZAWA, 17.1. Iwnątrz kraju w odległości ponad 
Na wstępie wczorajszego poste-'500 k , n L I 5 mil na bodowe Ilnlj 

dzenia komisji budżetowej Sejmu, I wąskotorowych na wschodzle. 

wmszuiEMr 
Jutro: Henrykowi 

WARSZAWA. (Dłuż 14113 mir.): 
Oodz. MJŚ: Sygnał czaaa I bklaaŁ 

Ooat. lZBSt Muzyka z płyt tramotooo-
wych. rjods. 13.10 1 15.U0: Komunikaty. 
Oodz. 15.45: Kącik artystyczny LS.O. 
O. 16.15: Muzyka t płyt tramofemo-
wych. Ooaz. 17.15: Skrzynka pocztowa. 
a 17.45: SiacBowtsko dla mlodtlety p. 
t „Orze* t Sanoka" plora M. Dynow-
ski»J. a 1141: Oentralte Tew. orcaniza 
cyl 1 kok.* rotałczych do twych człon­
ków. O. 1«8: Ptyty trtaełonowe. CL 
KM: Syttal etatu. Oodz. ZO.15: FeUe 
ton-p. t. ^ttakł przelotczone" — wy(I. 
p. T. rreakkC a 23.15: Komonikaty. O. 
Z3.00: Muzyk* 

poseł Diamand (PPS.) zgłosił rezy­
gnację ze stanowiska generalnego 
referenta budżetu oraz w imieniu 
własnera i swych 

kołegów połttyczaych 
zwrócił się z prośbą do prof. Krzy­
żanowskiego, by zechciał objąć ten 
referat 

Prof. Krzyżanowski wyraził swą 
zgodę, dziękując komisji za wy­
bór. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad budżetem ministerstwa komu­
nikacji W długiej I rzeczowej dy­
skusji wzięło udział szereg mów­
ców. 

Poseł Trąmpczyntkl wytknął re­
zerwowanie przedziałów dla wyż­
szych urzędników. 

P. Trąmpczynskl zapalił się w 
swej krytyce tak dalece, śe zaczął 
nawet utyskiwać na udzielanie bi­
letów jazdy dziennikarzom. 

P. Biiantak (koło niemieckie) 
postawił wniosek, aby podwyż­
szyć taryfę przewozu węgla eks­
portowego do Gdyni o 2 zŁ, a uzy­
skane stad 18 mili zł. rozdzielić, 
przeznaczając 13 mili na ulgi tary­
fowe dla przewożą węgla we-

> 

P. Kozłowski (BB) proponował. 
aby taryfy na ziarno obniżyć conaj 
mniej o 20 proc. t wrócić do zróż­
niczkowanej taryfy na ziarno 1 mą­
kę conajmmej w granicach daw­
nej taryfy. 

Następnie zabrał głos nla. Kasa, 
który w obszernych wywodach od 
powiedział posłom na ich uwagi 
zapytania i krytykę. 

Zrównanie taryfy na mąkę I zbo­
że. mówił minister, nastąpiło na ży 
czenle pewnych sfer rolniczych. 

Rezultat dochodowy naszych ko­
lei istotni* 

ale Jest wielki. 
Taryfy nasze należ* do najniż-

m.\ico jest zrozumiałe, bo je­
steśmy 
Jednym z krajów najbiedniejszych. 
Niezależnie od tego transporty na­
sze są najgorsze, bo w 60 proc. 
przewozimy węgiel i drzewo, a 

Cl wróża fWiataly na due/i 18 stycznia 
Rtok^B~oiitfawfllc, wieao-eni--wesołe nastroje 

Dzień dzisiejszy 
może tlę zazna­
czyć przez zwięk­
szoną ostntnoii. 
krytycyzm I wyra-
chowtnU. Nadaj* 
al« dU wszelkM 
pracy umysłowej, 

stndjów, nauczania, watnel koretton-
iencH. wszelkich spraw zwiaiwych i 
Mileną, ubezpieczeniami, prawodaw­
stwem tpotecznem I bezrobotnymi, za­
równo Jak i do ttafta/ite aoaarfy lub 
okładania nowych projektów tarobka 

Może przynieść powodzenie rdwaM 
i w pośrednictwie lab Interesach ban­
kowych, handlowych , a także w slo-
tanktek z poiwiaJnymL 

Już wczttay raatk prayaotł awlt*> 

ttooa aktywnotc, przedaleaiorciosć, 
chęć wprowadzenia swych projektów w 
czyn — co nalsllnte! zaznaczy sit po 
aodz, 8-ej Wocóle rana* godziny dti-
tlejsze oWecula powodzenie * stosun­
kach z wolskowymt. iatytdtrmd. me­
chanikami, w twlezka t metalami, ma­
szynami, mechaniką lub ćwiczeniami 
cleletntml. 

Koło godz. 13-el mota tlę Jednak 
zaznaczyć zorsze nastroje twlazant z 
drobneml niepowodzeniami. WleczAi 
natomiast obiecuje wesołe towarzy­
stwo I powodzenie u osób płci odmień 
Ine] (koło mdi. 23-ej). 

Dziecko dziś urodzone okaże zdolno­
ści artystyczne i dużą praktyesaość w 
życiu codzltnoem. 

wiec są to transporty, prawie m> 
dające zysku. 

Musimy jednak dojść do tego. 
by koleje posiadały zasoby. Potrze 
by kolei są tak olbrzymie, a nie-
żaspokojenie Ich jest taka krzywdą, 
że z konieczności musimy prowa­
dzić 

polityk* z dnia na dzłed. 
Minister wypowiedział sle dalej 

przeciw podwyższeniu taryfy prze 
wozowej na węgiel, oraz wziął w 
obronę umowę z Tow. Lilpop, Rau 
i Ltowenstein. 

W sprawie pragmatyki — mówi 
minister —muszę domagać się, aże 
by p,ac.vn!cv nl» b«-U ..zamroże­
ni''. Poza nadużyciami jest iszczę 
szereg czynników, które decydula 
o wartości urzędnika, a więc wie 
dza, talent rządzenia, takt życio­
wy. Tyczy się to głównie pracow­
ników z Inteligencji Uważam, ze 
kolei nie może być 

schroniskiem ludzi nieudolnych. 
Po przemówieniu min. Kuhna 

'fomisja wybrała podkomisję dla 
-ozpatrzenfa sprawy „Orbisu" I u-
nowy z tow. Lilpop. Do kom'si 
weszli pp. Chądzyński. Jasinka 
wleź, Krzyżanowski, Pragier I 

ẑlachclnskl. 
Glosowanie nad budżetem komu 

ojkacji Odłożono do poniedziałku, 

wość jej postanowień, wyodrębnia­
jących administracje se spraw 
szkolnych. 

Stanowisko ministra podzielili se 
natorowie Dąmbskl I Zakrzewski, 
jednakże Seaat uchwalił wniosek 
komisji o przyjęcie noweli, 50 prze 
elw <40 glosami 

Następne posiedzenie odbęi 
się 29 stycznia. 

: - ! • 

Bezroto^nyWaldemaras 
opuszcza kraj 

RYOA, 17.1. Były dyktator 
Litwy Waldemaras postanowi! 
wyjechać zagranice I w tym ce­
lu zwrócił się do władz o wysta­
wienie mu paszportu zagranicz­
nego. 

Dziennikarzom oświadczył, l i 
postanowił opuścić Litwę, gdyż 
pobyt swój w kraju uwala za 
bezcelowy. (Md). 

stuzeAwoftftOwnwEnoKti 
skrtcoia do 9 miesler* 
TALLIN. 17.1. Rząd estoński 0-

pracowal nową ustawę wojsko­
wą według której termin służ­
by wojskowe] wynosić będzie 9 
miesięcy. (PAT). 

O Zeppelin*. 
R«9«^lko«kBreat-R100 

bije rrltord ezybltoacJ 
tfSNDtN. l i t^brug! angiel­

ski sterówlec R 100 wylądował 
wczoraj szczęśliwie po odbyciu 
12-godzinnego lotu próbnego. 

Najwyższa szybkość. Jaka pod 
czas lotu tego sterówlec osiągną! 
wynosi 81 mil na godzinę, co sta 
nowi światowy rekord szybko-
Fala bezroboc a roinie 

gwaitown e 
W cłagu ifcodnla 16.971 
osoby został* w Poisct 

bet oracv 
Ostatni raport państwowych 

urzędów pośrednictwa pra_-y 
przynosi wieść o znacznym wzro 
Śclc bezrobocia w całej Polsce. 

W dniu II stycznia 222.9441 o-
soby w.Polsce pozostawały bez 
pracy. W liczbie tej znajduje sto 
49.348 kobleL 

W okresie od 4 do II stycznia 
liczba bezrobotnych zwiększyła 
się o 16.922 osoby. 

Największy wzrost bezrobocia 
zanotowano w Łodzi, gdzie w 
tym okresie utraciło praco 4.423 
osoby. 

Poza tern kieska bezrobocia 
dotknęła nastepojece miasta: 
Kraków o 1.947 osób. Lwów 818, 
Poznań 715, Radom 691. pow. 
warszawski 536. Stanisławów 
502. Przemyśl 431. Toruń 388. 

Na Górnym Śląsku utraciło 
nracę 1.403 osoby. 

Jeżeli chodel c statystykę bez­
robotnych według zawodów, to 
najwięcej bezrobotnych, posiada 
zawód włókienniczy, następnie 
tnidowlany. górniczy, metalowy 
1 pracowników umysłowych. 

GTCŁD~A 
WARSZAWA, 17.1. 

Dewizy. 
Berlin 21J.9, Beltlt 124.15, Odąntk 

173.4, Holandia 358.4, Londyn 43.39. 
N.-York 8,89,6, Otlo J38i3, Paryż 
35.02, Praca 2636. Stwajcarla 172.46, 
Wiedeń 121.36, Włochy 46.67. Czerwo­
niec 14.75. 

PaUprOrr lOaTlC JVlaw<, 
Doltrowka 75.5, 4 pr. pot, law. 121, 

4 I pot ar. L. Z. Z. 49.25, 6 pr. obi. m. r'. 52.75. 4 1 pot pr. U Z. ». W. 49, 
pr.UZ.rn. W. 53JS, 8 pr. UZ. m. W. 

t? 
AkcM 

B. Polski 177.5. a Dyskontowy 124, 
B P-wtz. Kred. lin, B. Zach. sn, a 
Zw. Sp Ztr. 78 5, KUewtkl fin, Sp'rtl 
18, Oosltwlca 21. Warsz. Cukier 26. 
Weuiel 50, Nobel II, Ulp»n 2675. Mo-
drzelow 16. NorMin 80, Ostrowieckie 
66, Rudzki 30.5. Starachowice 21, Bor­
kowski 7.05, Haberbątck 104. 

http://Sxoavroi.il
http://pr.UZ.rn
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ZOFJA NAŁKOWSKA 

0 urodzie kobiecej i konkursach piękności 
z powodu wyboru Mil >olon|l 

WARSZAWA, 17.1. 
WlrM kgblet piszących ZoIJa Ry-

ałer - Nałkowska zajmuje Jedno z 
czołowych miejsc nie tylko u Pol­
skę. 

Pióro Jel i»k najczulsi* telsmo-
tral BotBje tysiące drgnięć psychiki 
kohlettł. 

Co m6wl autorka tej miary o kon-
kurci* wody kobiecej? 
Co myślę o konkursk piękności? 
Naprzód powiem, co myślę o 

samej piękności, właśnie o piękno­
ści kobiecej. 

Priedewszystklem niezmiernie 
sle dziwię, zastanawiam się. Jak to 

' tak może być. Że pewne tylko ko­
biety pośród wszystkich Innych 
naznaczone są tern piętnem urodyt 
dotknięte tą pięknością. Jak łaską, 
obciążone nią, jak obowiązkiem. 

Myślę, czy U piękna osoba. 
tkwiąca tam wewnątrz siebie, czu 
Je od środka tę piękność, którą inni 
widzą, czy wie o niej nieustannie, 
czy jej j 

Istotnie doznaje 
każdym swym uśmiechem, ruchem 
nozdrzy, pochyleniem czoła, cię­
żarem grubych rzęs. 

Czy może tylko wie o swojej 
piękności z patrzenia w lustro I ze 
słów ludzi. Może ją zna zaledwie 

z widzenia I za słyszenia — 
1 (Da niej samej jest Jej piękność 
czemś daleko bardziej abstrakcyj-
•em, niż dla tych Innych, którzy 
osiadają Ją całą zzewnątrz — w 
mchu, w uśmiecha, w pracy i w 
tańcu — żyjącą 1 rzeczywistą? 

Od najwcześniejszych lat byłam 
entuzjastką kobiecej piękności Wy 
dawała mi się obietnicą szczęścia, 
nieustającym początkiem szczę­
ścia. I budziła we mnie poza ra­
dością takie pewien smutek, Jaki 
często budzi w nas piękno natury, 
piękność kwiatów albo gwiazd. Bo 
swift nie Jest w możności dotrzy­
mać tej obietnicy szczęścia, która 
zawarta Jest w piękności, nie może 
sprostać całemu oczekiwaniu, któ­
re piękność budzL 

podziwiając piękność, nie mam 
wrażenia, aby byłą ona wyrazem I 
szczególne] jakiejś szlachetności 
duszy, aby odpowiadała Jej dosko­
nałości. Nie. Piękność ma swą od­
rębną, własną dusze, swój 
.własny, wystarczający sobie s e n . 

Ten sens zawsze usiłowałam od 
kryć 1 nazwać, znaleźć formuło na 
to, przez co, czem ktoś Jest piękny. 
Ale to Jest niezmiernie trudne. 
Mik* uśmiechu wydawał ml sle 
czasem podobny do smaku Jakie­
goś owocu, czasami do Jakiegoś 
słowa, nawet do jakiegoś muzycz­
nego frazesu. Sposób, w Jaki na­
suwa sle powieka na źrenice, słu­
ży do wyrażenia wszystkich uczuć 
ludzkiego świata — od pochmurnej 
dumy aż do słodyczy. I piękność 
tego wyrazu Jest 

czarni nlaiwjiiłimai, 
czemś wynikającem jakdyby s czy 
t e g o przypadku, bez związku z 
istotnym stanem rzeczy. 

IM pięknej dziewczyny mówi 

rozsądna matka, te U piękność nie 
Jest jej zasługą, te wiec 

sauna czato tła pysznić. 
(A czy zasługą naloty sio pysz­
nić? Tak mało z tego, czem Je­
steśmy 1 czego dokonywamy, za­
lety od nas naprawdę). Tak, pięk­
ność nie Jest niczyją zasługą. A 
czasami jest czemś tak szlachet-
nem, tak dobrem Jako gatunek, tak 
Wysokiem w stosunku do osoby, 
którą obleka, że jakgdyby prze­
kracza Jej kompetencje. Przypu­
szczam, te taka sytuacja jest kło­
potliwa. Bo piękność Jest nletylko 
darem, ale także 

przyjęciem zobowiązania 
— 1 kobieta piękna musi temn Ja­
koś sprostać, musi sle wewnętrz­
nie dźwigać do poziomu swojej u-
rody. 

A konkursy piękności? 
Myślę, że to są próby, aby zna­

leźć miarę na coś, co się właściwie 
zmierzyć c'e da, 

co sle wcah nie Ja porównać. Czy 

Z przestrachu 
straciła mową 
KATOWICE. 17.1. Na przecho 

dzącą ulicą Krakowską w Kró­
lewskiej Hucie 15-letnią uczenlce 
Erykę Fuhntiann najechał nagle 
pędzący samochód. Wystraszona 
dziewczyna miała jeszcze tyle 
przytomności umysłu, te na czas 
uskoczyła na bok, przestrach 
swój jednak przypłaciła zupełną 
utratą głosu. 

.— Dnia 12 stycznia radiostacja na 
Ziemi Franciszka Józefa nawiązała ko-
resDondencję z ekspedycją komandora 
Bywa. Odległość między stacjami wy­
nosi 20.000 km. 

Jedna kobieta- Jest piękniejsza od 
drugiej pięknej? Jest raczej pięk­
na 

uscztL 
Jest piękna na innym poziomie, we 
dług Innych praw. 

Konkurs powinien nagradzać pe­

wne gatunki * nrody, wysokie, 
szczególnie szlachetne, najlepiej 
wcielające ów 

tajemniczy sens pląsaoarl, 
Jej wystarczającą sobie, mającą 
swoje celo 1 prawa, zupełnie od­
rębną od ludzkie), dusze. 

Zofja Nałkowska wśród przyjaciół: starej DJany, szarej charcicy, 1 dwumie­
sięcznego kota ang orskiego Jahii. 

-\: ł-

Za 100 milionów złotych żelaza 
kupują Sowiety na Śląska 

KATOWICE, 17. 1. W ostat­
nich dniach przedstawicielstwo 
handlowe sowieckie w Warsza­
wie dokonało na Górnym Śląsku 
większych zamówień na żelazo 
w sztabach. Zamówienia te po­
czynione zostały nletylko w hu­
tach koncernu. Bismarka, lecz 
rozdzielono Je między Inne huty 
1 większe zakłady przemysłowe 
na Śląsku. Wysokość zamówię 

nla sięga samy 100 mil jonów zło* 
tych. 

Obecnie toczą się konferencjo 
dotyczące kupna większe] part}l 
cynku dla Sowietów. Tranzakcja 
ta napotyka narazle na trudno­
ści. Przedstawicielstwo handlo­
we Sowietów pertraktuje rów­
nież w sprawie" zamówienia 
50.000 ton azotnlaku chorzow­
skiego. 

Smolne żniwo łagodnej zimy 
24 of ary ślzgawki na Pomorzu 

BYDGOSZCZ, 17.1. Wczoraj 
podczas ślizgania się po lekko 
zamarzłem jeziorze pod Wolszty 
nem wpadł do wody 16-lctni Ka­
zimierz Domagalski 1 utonął. 

W ciągu ostatnich trzech tygo 
dni, t J. od czasu pojawienia się 

lekkich mrozów wydarzyło s-hj 
24 nieszczęśliwe wypadki u-
tonlęcla, spowodowane leki 
komyślnością dzieci niemogą-
cych się doczekać grubego lo* 
du. (k). 

Feralny dzień hole\mctwa francuskiego 
3 katastrofy, 3 zabitych. 16 rannych 

Nagła śmierć na trybunie 
zaskoczyła bankiera niemieckiego 

BERLIN, 17. 1. Na walnem ze 
braniu tow. akc. kopalń alzac­
kich w Kassel zmarł nagle wśród 
tragicznych okoliczności dyrek­
tor Deutsche Disconto Uesell-
schaft Pohl. 

W chwili gdy Pohl rozpoczął 
przemówienie runął bez przy­
tomności na ziemię, rażony apo­
pleksją. Śmierć Jego wywarła 

na obecnych tak wstrząsające 
wrażenie, że musiano przerwać 
posiedzenie I oznaczyć nowy ter 
min zebrania. (A W). 

— Według doniesień z Rio de Janei­
ro w okolicy Villa Bella bandyci zamor 
dowali znanego podróżnika francuskie­
go Oeorge Oltoera 1 zbiegli na terytor­
ium Boliwii. 

PARYŻ, 17.1. W ciągu dnia 
wczorajszego wydarzyły się na 
terenie Francji trzy katastrofy 
kolejowe, które pociągnęły za so 
bą 3 śmiertelne ofiary i 16 ran­
nych. 

Pociąg specjalny Cherbourg— 
Paryż zderzył się na stacji Bre-
val z lokomotywą, maszynista I 
dwaj podróżni odnieśli ciężkie 
rany. 

U wylotu tunelu na Ilnjl Vlchy-
Thlers pociąg wiozący 18 robotni 
ków kolejowych najechał na pę­
dzącą z przeciwnej strony loko­
motywę. Wagon robotniczy u-
legł zupełnemu rozbiciu. Dwaj 
robotnicy ponieśli śmierć na miej 
scu, stan 11 rannych jest bezna­
dziejny. 

Trzeci wypadek wydarzył się 

Kandydatki konkursu na Miss Rolonj«3 

JADWIGA KARLEWSKA 
(Warszawa). 

WANDA BALLASÓWNA 
(Warszawa) 

JADWIGA BIELSKA 
(Warszawa). PELAOJA KOSMALSKA 

(Warszawa). 

w Wlngles koto Lille, gdzie po* 
ciąg wiozący piasek do naprawy, 
toru runął z nasypu wysokości 
12 metrów. Maszynista poniósł 
śmierć, palacz 1 jeden robotnU* 
odnieśli ciężkie rany. i 

Wielki ksl^zę 
rozbił bank 

w Monte Carlo 
BERLIN. 17.1. „Rui" podaje, U 

rosyjski wielki książę Dymitr 
Pawłowicz, który Jjawi obecnie 
wraz ze swoją żoną, księżną II« 
jeńską, córką amerykańskiego 
miljardera Emeryka, na w y b i z e -
żu południowej Francji, odniósł 
niezwykły sukces w domu gry w, 
Monte-Carlo. 

Grając kilka razy z rzędu na 
numer 9 1 ryzykując przeg ra­
nieni większych kwot, wielki 
książę wygrał wszystkie pienią­
dze, jakie były przeznaczone 
przez zarząd domu gry do ewen­
tualnej przegranej w tym dniu w 
kwocie 3 milionów franków. Ka« 
sa domu gry zawiesiła wypłaty] 
i dalszą grę odroczono do nastąp* 
nego dnia. (Rps.). 

LENINGRAD, 17.1. Wczoraj 
rozpoczął się w Leningradzie 
proces, pozostający w związku 
z rozprawą przeciw fałszerzom 
czerwońców w Berlinie. 

Oskarżony Jest szereg byłych 
oficerów dragonów carskich, któ 
rzy zorganizowali. monarchlsty-
czny spisek na korzyść wielkiego 
księcia Cyryra-

Akt oskarżenia zarzuca Im. że 
usiłowali puścić w- obieg wielką • 
ilość fałszywych czerwońców, l a 
brykowanych w Berlinie. (UP>. 

JANINA NIEWIADOMSKA 
(Warszawa) 

ZOFJA ZACHERT 
(Warszawa). 

JADWIGA SZEWCZYKÓWNA JÓZEFA COLONNA-WALEWSKA 
(Warszawa) (Warszawa) 

IRENA KORZON 
(Warszawa), LUCYNA BAGIŃSKA, 

(Warszawa), 

An*jO«jąl»«ą*r«=izvAą>ttl 
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TRUCIZN 
R O M A N S F I L M O W Y 

A 
— Prawda, wretam płaszcz — 

przypomnała sobe, poczem ogar­
nął n obłędny przestrach, że albo 
zmysły postradana, albo za chw:'ę 
zemdleje, skoro tak drugorzędne o-
bawy poch^naja całą jej uwagę 
W takrn momencie.. 

— Boże— Sabo ml— wody 
wykrztusza. 

Syp'alnia .zatańczyła je) w o-
czach, sufit leciał na ną z taką 
szybkość ą, te coprędzej zawarła 
po Weki. 

— Wody!; 
Coś wilgotnego p#zygnlotło lej 

wargi. Je*o usta *ar»oczne. c"ep'e 
lekko wlgotne. pachnące, ach, Jak 
Odurzająco pachnące. 

Nie cofm /a swoich ast, n'e mo­
gła nie miała s ły. n e cheała Już 
zresztą. Było jej tak najzupełniej 
.wszystko jedno, i * zwolnił* i -

chwyt pa'ców i dłon!e zsunęły się 
wzdłuż listwy na ziemię— 

— Maleńka moja, słodka Basieft-
ka. 

Czulą, że zdziera z nie] ostatni 
łachman podartej sukni, że dźwiga 
Ją z podłogi i powoli, niezgrabnie 
n esie ją dokądś w głąb pokoju, 
lecz n'e zareagowała ca to ani 
drga eciem powiek. 

— Chwyć mn:e za szyję — wy­
szeptał zmienionym głosem. 

Była posłuszna, choć z niemałym 
wysiłkiem zdołała podn eść zwi­
sające bezwładne ram ona i oto­
czyć niem szyję Franka. 

— Kochasz mne. maieńka? 
Wydało jej się, że słyszy głos 

Ryszarda. To on właśnie tak zaw­
sze do niej przemaw ał: „maleńka". 

— Kocham-. Rys'u. 
Drutie słowo wypowiedziała Już 

tytko w duchu, bo nienasycone 
wargi zamknęły jej usta. k edy pa­
dła odpowiedz twierdząca: „ko­
cham". 

— I oddasz ml się dobrowolnie, 
prawda? 

— Tak. — wyszeptała zamiera­
jącym głosem. 

— Powiedz: tak, Franku, 
— Franku? 
Jakieś słabiutkie, mdłe św!ateł-

ko zabłysło w c emnym lab ryncie 
myśli, odurzonych narkotykiem. 

Otworzyła oczy bardzo szeroko, 
spojrzała pół przytomnie, zatrze­
potała powiekami i do świadomości 
przenikło spostrzeżenie, przyjęte 
ze smutkem. a!e 1 z rezygnacją: 
„To o e Ryszard, to on, Frank. 
W ec Jednak to wszystko nie było 
snem". 

A zwycięzca nie sp'eszył się 
wca e. Szczupła, lekka Basia nie 
ciążyła ma na rękach, więc koły­
sał ją powoli ponad łóżkem ! pasł 
oczy widok em Jej twarzyczki, za­
nim entonej od jego pocałunków. 

Nag'e drgnął Wydało mu s'ę. łe 
gdzieś daleko, jak gdyby w. wloni* 

zabrzmiały kroki, szybkę kroki. 
Joach m? Tak. to możliwe, choć aż 
oczekiwał go dopiero Jutro. Natu­
ralnie, że on. „Głupie bydlę Idzie 
tutajrżeby podglądać I" — pomy­
ślał 

— Maleńka™ pójdę tyko drzwi 
zamknąć i zaraz wrócę, dobrze?— 
rzekł szeptem, nachylając się, aby 
ją złożyć na łóżku. 

Znowu podniosła lenfwie powie­
ki, ale tym razem nie spotkała roz­
kochanego wzroku Franka. Pa­
trzał gdzieś w drugi kąt pokoju. 
Jego wzrok byt szkany. nesamo-
wity, w jego skamenałej twarzy 
zastygł grymas przerażenia, słabo 
zamaskowanego wśc ekłością. 

W całej jego postaw:e, wyglą­
dzie w posągowem znieruchomie­
niu było coś. co ni stąd ni z owad 

ślizgnęła s'ę z rąk Franka. 
spadła na łóżko, usiadła, spu­
ść ła nogi na dywanik, stanę­

ła, ale zakręciło się Jej w głowie. 
tak, że musiała oprzeć się całym 
ciężarem o ścanę, by n e upaść. 
Zrozum awszy,- że mur będzie jej 
dobrym sprzyna erzeńcem, wyru­
szyła w droee dokoła pokoju, op e-
rając s ę wciąż o meble, lub ściany, 
aż dotarła do drzwi. 

— Rysiu najdroższy! — wyszep­
tała, wyc ągajac ręce do męża. 

Zmroził ją jego wzrok surowy. 
obcy. niema1 wrogi, a wycągnęte 
ram ona opadły wahadłowym ru­
chem i zw.sly bezwładnie wzdłuż 
korpusu. 

— Z panią pomówię później I 
gdz'eindz ej I — padły słowa bez­
apelacyjnego potępienia, wyrąbane 

* » 

niu uyio cos. co ni siąa ni z owąa rfacom f».i>f r i iT  

przypomn '.to Bas! ops ptaka, za- $TJZV.dl^«^Jjll™ hypnotyzowanego przez potężne* 
go węża. 

Zaintrygowana tern zachowa­
niem. on:osła głowę i okrzyk ra­
dości wyrwał się z jej ust 

Na progu sypialni stał Ryszard 
ściskając w dłoni Jej podartą na 
strzępy, snknię l_ 

Basia jeszcze ngdy nie słyszała u 
o ego. — Teraz proszę nas zosta­
wić samych. 

Chciała odejść, ale nag"e ogarnął 
Ją paniczny lęk. że skoro odejdzie 
stan'e się coś strasznego. Co?Ne 
wiedziała, wo ała o tem nie my­
śleć, ale pragnęła za wsze'ką cenę 

Jjapolfts łtareta tych dwóch* v 

— Rysiu- Odprowadź mnie, ołą 
gam— Sama nie zajdę. 

Ani nie spojrzał w Jej stronę. 
— Sądzę, że skoro pani zaszła 

tutaj, to na powrotną drogę także 
sił s tarczy- - tgnął szyderstwem. 

— Boże- ja nie chcę teraz o-
dejść. — jęczała, załamując ręce;-. 
Ja się boję. t e on_ wyrządzi ci j * . 
ką krzywdę. 

Bolesny nśWech wykrzywił 
twarz Ryszarda. 

— Jestem wzruszony pani tro­
skliwość'. — wycedził z chto*. 
nym ukłonem: — n'emn'ei sądzę, 
*e już nikt w życiu nie wyrządzi 
mi wększej krzywdy, nit ta, jaką 
oboje- mi... dzisiaj— 

— Rys:ul— — krzyknęła przej­
mującym głosem. — Wytłumacz*) 
ci wszystko! 

— To naprawdę zbyteczne — 
Drzemał — Jeszcze raz proszę, a-
by pani pozostawiła mnie sam na 
wm z Jej kochankieml 

ZaczerWenła s'ę a ł po czoło, 
saprzeczyła gwałtownym rnoheor 
ręki 1 głowy. 

f & l i l 



Sobota IS.łtycznia 1930 r. 

Epilog kradzieży z kasy stacyjnej w Białymstoku 
32 tysięcy złotych. 

W sprawie kradzieży 32 ty­
sięcy r.ł. w kaaie stacyjnej w 
Białymstoku, popełnionej w d. 
5 września 1928 roku przez 
licznika Kazimierza Gilewskie­
go obszernie pisał „Dziennik" 
w d. 9 września 1928 r. 

Za powyższą kradzież Gilew­
ski skazany został wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Białym­
stoku na 3 łata więzienia, któ­
rą to kar* dotychczas odsiaduje. 

Natomiast sprawy kasjera sta­
cyjnego Bolesława Kownackie­

go i płatnika Alfreda Tydel-
skiego za brak nadzoru, skut­
kiem czego popełniona została 
kradzież, w drodze administra­
cyjnej rozpatrywane były w b. 
m. przez Wyższą Komisie Dy­
scyplinarną przy Ministerstwie 
Komunikacji, orzeczeniem któ­
rej kierownik kasy w VII gru­
pie uposażenia Kownacki jak i 
płatnik w IX grupie upos. Ty-
delski zwolnieni zostali ze służ­
by na P.K.P. z pozbawieniem 
praw emerytalnych. 

Bal Związku Obrony Kresów 
ZACHODNICH. 

Po zakończeniu przygotowań 
do balu Z.OJCZ., który odbędzie 
się dziś 18 stycznia w salonach 
Resursy Obywatelskiej, może­
my podzielić się z czytelnikami 
oiektóremi szczegółami. 

Do lanca przygrywać będą 2 
Orkiestry. W czasie od godz. 
12 do 5 rano orkiestry grać 
będą bez przerwy. Tańce pro­
wadzi- będą pp: rotmistrz Kor­
czak i dyrektor Szeller. Mazura 
powierzono specjalnie P. Ka-
welinowf. W czasie od 12 do 
3 sala będzie tonęła w koloro­
wym półmroku. Podczas balu 
nastąpi wybór „królowej", któ­
ra zostanie obdarzona szarfą 
Z. O. • K, Z. i cennym upomin­
kiem. 

Bufet1/ (restauracyjny i słod­
ki) będą obficie zaopatrzone. 

W czasie balu — uczestnicy 
zostaną dekorowani pamiątko-
werai odznakami Z.O.K.Z. Przy­
gotowano również dużo innych 
atrakcyj, jak rozegranie upo­
minków wartościowych, baloni­
ki, kwiaty i tp. Koryljon zapo­
wiada się bardzo dobrze, gdyż 
przygotowano dużo efektow­
nych odznak kotylionowych. 

Udział towarzystwa miejsco­
wego i z i e m i a ń s t w a z po­
wiatu przewiduje się bardzo 
liczny. 

Surowy ten wyrok, przeci 
ko któremu żaden dalszy śro­
dek prawny nie przysługuje, 
wywarł wielkie wrażenie po­
śród urzędników tutejszej Pod-
dyrekcji Kolejowej. 

Działalność Ligi Morskiej i Rzecznej w Białymstoku. 
Sprawy, któremi zajmował sic 

zarząd oddziału białostockiego 
Ligi Morskiej i Rzecznej były 
następujące: 

Zapoznanie społeczeństwa z 
zadaniami i celami Ligi Mor­
skiej i Rzecznej, rozwinięcie 
propagandy w celu pozyskania 

my 
bólu głowy 
zaziębieniu 
reumatyMe 

SPIR1N-

do współpracy jaknajwiekszej 
ilości członków, zorganizowa­
nie kadry harcerstwa rzeczne­
go, nabycie taboru rzecznego 
dla celów przysposobienia wod­
nego swych członków, zgłosze­
nie współpracy z miejscowym 
Komitetem Powiatowym w akcji 
ratunkowej na wypadek powo­
dzi, przyjęcie udziału w wy­
cieczce łodzią (pływbie) z Bia­
łegostoku do Gdyni i nad Pol­
skie Morze, (odwołana przez 
Zarząd Główny), wystąpienie 

do Wydziału Powiatowego Sei-
miku Białostockiego v o współ­
działanie w wybudowaniu'szo­
sy na przestrzeni około 2':*ki73, 
łączącej miasto zrzekaSupr • 
w celu zaprowadzenia m\U, 
komunikacji autobusowej z 
zą rzeczną tut. Oddziału, 
dzierżawienie tereau nadbr; : 
nego na rzece Supraśl w < 
urządzenia przystani dla lou-
kąpieliska, szkoły pływania etc , 
nabycie większej ilości taboru 
pływającego. 

Uroczysta ordynacja teologa 
Brunona Kraetara. 

W miejscowym Kościele E-
wangelicko - Augsburgskim od­
będzie się w nadchodzącą nie­
dzielę 19 b. m. uroczysta ordy­
nacja teologa Brunona Kraete-
ra na księdza wikarego przy 
paraf ji Sw. Jana w Białymstoku. 

Uwodziciel i knywoprcysiezn skazany na 1 rok wiezienia. 
coraz nowych świadków, zgła-We wrześniu 1927 r. 20-let-

nia Teodora Sliwska, mieszk. 
wsi Doktorce, gm. Zawyki pow. 
białostockiego, złożyła w Są­
dzie Pokoju III Okręgu w Bia­
łymstoku skargę powodową 
przeciwko Janowi Awgustyniu-
kowi o alimenta. Ze skargi wy­
nika, że w maju 1926 r. 27-let-
ni Jan Awgustyniuk zaczął czę­
sto przychodzić do powódki. 
Po pewnym czasie, przyrzeka­
jąc wstąpić w związek małżeń­
ski, uwiódł ją. W wyniku tego 
8 września r. 1927 -przyszedł na 
świat chłopiec. Należy zazna­
czyć, że zaraz po urodzeniu się 
dziecka, Awgustyniuk przestał 
przychodzić do l iwskiej i nie 
chciał ponosić żadnych cięża­
rów utrzymania dziecka. 

Sąd Pokoju kilka razy odra­
czał sprawę celem zbadania 

Odczyt Janusza Korczaka. 
Znak mii ty pedagog, autor 

całego i zeregu niezmiernie cie­
kawych dzid o życiu i wych*> 
Waniu Izieci, dr. Janusz Kot-

o godz. 6 pp. w teatrze „Pa­
lące" odczyt, który niewątpliwie 
zgromadzi wszystkich interesu­
jących się sprawami wychowaw-

ctak wygicai we wtorek 21 bm.! czerni. 

Fabryka dykt ruszyła. 
W tych dn. uruchomiona została I dermana (Kolejowa 4-6). Do ro-

fabryka dykt Maliniaków i Le-1 boty przystąpiło 155 robotników. 
o 

List do Redakcji. 
Srynowna Pani Redaktorko! 
Po przeczytaniu w Nr. 15 

„Dziennika Białostockiego" z dn. 
15 bm. wzmianki p.t. „Obchody 
Samorządowe", jako obrońca 
ukochanej Ojczyzny i rezerwi­
sta 42 p. p., mam zaszczyt pro­
sić o umieszczenie na łamach 
poczytnego pisma WPani po­
niższych kilku uwag. 

Wszystkim .wiadomo, że 10-
iecie istnienia Samorządu m. 
Białegostoku oraz U-letnia rocz­
nica uwolnienia miasta od oku­
pacji zawdzięczamy tym boha­
terom, którzy z bronią w ręku 
i w zwartych szeregach przele­
wali swoją krew dla dobra Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, walcząc o Niepodległość 
Ojczyzny. 

W tym dniu, t. j. 19 lutego 
r.b. wszyscy obywatele m. BiaT 
legostoku udekorują swe okna 
i balkony na znak radości, któż 
jednak pamiętać będzie o tych 
bohaterach, którzy w obronie 
ukochanej Ojczyzny padli na 
polu chwały? 
) A wszak o nich pamiętać 
winni wszyscy obywatele mia­
sta Białegostoku bez różnicy 
wyznania i narodowości, bo 
kula nieprzyjacielska także nie 
robiła żadnej różnicy- Trzeba 
wznieść pomnik na cześć tych 
bohaterów. 

Słyszałem, że zamiar budowy 
pomnika poległym oficerom i 
żołnierzom 42 p.p. istnieje już 
od kilku lat, lecz dotychczas 
tylko w projekcie. Nie wiem, 
czy istnieje komitet budowy 
pomnika, czy też nie, lecz fakt 
pozostaje faktem, że dotychczas 
w t>m kierunku niewiele zro­
biono i nie zrobi się, dopóki 
wszyscy obywatele m. Białego­
stoku nie poprą jak jeden mąż 
tej inicjatywy. Trzem to uczy­
nić w dniu 11-ej rocznicy, gdyż 

inaczej cała sprawa budowy 
pomnika zostanie na martwym 
punkcie. 

Wszyscy obywatele pamięta­
ją, że w Białymstoku uczczono 
Nieznanego Żołnierza dopiero 
wtenczas, gdy została znaleziona 
marmurowa płyta w Zwierzyń­
cu, położona przez świadomych 
obywateli, dla których drogi 
jest Nieznany Żołnierz. 

Apeluję więc do wszystkich 
organizacyj b. wojskowych ido 
federacji związków obrońców 
Ojczyzny, ażeby tą sprawą się 
zajęły, bo nikt nie potrafi od­
czuć jej potrzeby w tym stop­
niu, jak my, którzy walcząc o 
Niepodległość Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej zostawiliśmy 
naszych kolegów na polu chwa­
ły, żegnając ich żołnierską pio­
senką: „Spij, kolego! W ciem­
nym grobie niech się Polska 
przyśni tobie". 

O ile istnieje Komitet budo­
wy pomnika poległym bohate­
rom 42 p. p. to proponowałbym 
zwołać zebranie tych, dla któ­
rych droga jest pamięć poleg­
łych bohaterów, i którzy chcą 
w tej sprawie przyjść z po­
mocą. 

Łączę wyrazy szacunku i po­
ważania. 

D. Goldberg. 
Przyp. Red. Zamieszczając 

powyższy list p. Goldberga, 
jednocześnie śpieszymy poin­
formować, że komitet budowy 
pomnika istnieje, zbiera ofiary 
i wogóle czyni przygotowania 
do budowy pomnika. Zaznaczyć 
jednak należy, że może zbyt 
mało komitet informuje obywa­
teli białostockich o swoich po­
czynaniach, wobec czego ofiary 
na budowa pomnika nie napły­
wają w takiej ilości, w jakiej 
powinnyby napływać. 

iw, zgła-
j, bądź z szanych bądź z jednej 

drugiej strony. W końcu Sąd 
Pokoju na żądanie obu stron 
odroczył sprawę w celu złoże­
nia przez strony przysięgi w 
kościele. Awgustyniuk złożył 
przysięgę na to, że od 1 listo­
pada 1926 r. do chwili urodze­
nia'dziecka nie był w żadnych 

bliższych stosunkach ze Sliw-ycL . 
ską. Wkrótce potem, odbyła 
sie po raz ostatni rozprawa i 
Sąd na podstawie tej przysięgi 
powództwo oddalił. 

Ale już po miesiącu Śliwska 
nie dala za wygraną i złożyła 
skargę do prokuratora Sądu 
Okręgowego w Białymstoku, za­
rzucając Awgustyniukowi krzy-

Odczyt o życiu ptaków. 
W niedzielę 19 b.m. o g. 13 

odbędzie się w państwowem 
seminarjum nauczycielskiem od­
czyt p. Rewieńskiego z War­
szawy na temat: „Poznajmy 
ptaki naszych miast i chrońmy 

ie". 
Odczyt ten zainteresuje nie­

wątpliwie nietylko przyrodni­
ków zawodowych, lecz również 
i wszystkich p r z y j a c i ó ł pta­
ków. 

Siostra oskarża brata 
o kradzież poduszki I zegarka. 

Wiera Judzicka (Kaprolska T)H z*garek. PoNcia prowadzi do-
zatneldowała policji, że brał"! chodzenie dla ustalenia wiaro-
jej 19-letni Mikołaj skradł .£ ] godności tego niezwykłego mel-
mieszkania poduszkę puchową dunku. 

woprzysięstwo i składając sze­
reg nazwisk świadków. Proku­
rator zarządził dochodzenie, w 
wyniku którego Awgustyniuk 
został pociągnięty do odpo­
wiedzialności. Sprawa była roz­
patrywana obecnie w dniu 
16 bm. w Sądzie Okręgowym 
w Białymstoku. 

Po wysłuchaniu 17 świadków 
obrony i oskarżenia oraz prze­
mówień stron Sąd przyszedł do 
przekonania, że przysięga zo­
stała złożona fałszywie i ska­
zał Awgustyniuka na 1 rok 
więzienia. • 

Ordynacji dopełni Generalni 
Superintendent Ks. D-r Juliusz 
Bursche z Warszawy, w asyście 
Ks. Pastora Dietricha z Łodzi. 
Nabożeństwo dla polaków-e-
wangelików odprawi oraz wy­
głosi kazanie w języku polskim 
Ks. D-r Bursche. 

Podczas nabożeństwa utwór 
„Modlitwa do Boga" W. Tro-
schla w języku polskim wyko­
na solo przy akompaniamencie 
organów p. Melania Galie r-
towa. 

Początek nabożeństwa w ję­
zyku polskim o godzinie 121 w 
południe. 

Gdzie jesteś synku? 
W dniu 9 bm. wyszedł z no­

mu rodziców (Staszyca 17) 14 
letni Edward Piskorz i dotych­
czas nie powrócił. Matka jego 
Helena zwróciła się do komi­
sariatu, prosząc o odnalezienie 
zaginionego. 

Przemyt w autobusie. 
Na ul Kolejowej w Białym­

stoku zatrzymany. został auto­
bus, kursujący na linii Łomża— 
Białystok i prowadzony przez 
szofera Bilomczuka. W auto­
busie ujawniono paczkę i wa­

lizę, zawierającą 42 kg. towaru 
w postaci taśmy gumowej dn 
szelek i podwiązek oraz ga­
lony srebrne i złote, pochodzą­
ce z przemytu. Policja sporzą­
dziła odpowiedni protokół. 

Palenie tytoniu wzbronione . 

Wycieczka przyrodnicza 
odbędzie się Jutro. 

Jutro o g. 9 min, 30 rano od­
będzie aię pod kierownictwem 
p. Rewieńskiego z Warszawy 
nauczycielska wycieczka przy­
rodnicza w okolice Zwierzyńca 
w celu obserwacji życia ptaków. 

—::-

Zarząd oddziału miejscowego 
polskiego przyrodniczego T-wa 
pedagogicznego prosi nauczy­
cieli białostockich o wzięcie 
możliwie liczniejszego udziału 
w wycieczce. 

Śmiertelne poparzenie 
półtorarocznego dziecka. 

gm. Ge­tt 

Uiząd Pocztowy w Białym­
stoku otrzymał okólnik, który 
I zaznacza, że publiczność, ko­
rzystająca z nslu^ poczty, te­
legrafu i teleiouu pali w po­
czekalniach i innych pomiesz­
czeniach urzędów i ajencyj 

Z poczty 
P. Minister Poczt, i Telegra­

fów mianował na stałe naczel­
nikiem Urzędu Pocztowego Bia­
łystok I p. Aleksandra Sien-
czewskiego w VI st. sc 

_ We wsifl Owieczki, 
niądz, w mieszkaniu Macieja 
Gutowskiego półtoraroczny syn 
jego Władysław został pozosta­
wiony w mieszkaniu bez do­

zoru. 
Dziecko 

do pieca, wskutel 
silnego poparzenia i po 6 godz. 
zmarło. 

zbliżyło się zanadto 
k czego doznało 

pocztowych- co niejednokrotni i 
wywołuje pożary i wpływa <;• 
jeronk na zdrowie parsom-V 
pocztowego. Wobec tego pc . 
cono wszystkim urzędem v., 
wiesić na widocznych miejscach 
napisy: „Palenie tytoniu wzbro­
nione 

raradtit pstkHriiliiitZH. 
Z inicjatywy pp.: Zubelewi-

czówny i d-r Szaykowskiej po­
wstała w Białymstoku porad­
nia psycho-pedologiczna. 

Nagły zgon. 
48-letnia Józefa Szulak. Onegdaj w Starosielcach zmar-1 zny 

t nagle podczas prania bieli-[ Przyczyna-paraliż serca. 

APOLLO D Z I Ś 
Początek o g. 7, 840, IO15 w. 

N a i n ó w e z y p r z e b ó j w y t w ó r n i „FOX FILM CORPORATION" 

WIELKA SENSACJA 
l lo-
bal-

O F I A R N A NOC 
PIERWSZA KOBIETA V ŻYCIU MĘŻCZYZNY 

Potężny dramat mrocznej I tajemniczej miłości kobiety, ilustr. edwieczn. konflikt mlłosn. dwa pierwotn. natur 
W K O L A C H G Ł Ó W N Y C H . 

Niezapomniany bohater NARY DUNCAN 
Charles FARREL 

Uwodzicielka 
z filmu 

4 DJABŁÓW" 
Bohater filmów: 

.7 NIEBO" 
ANIOŁ UUCY" 

IWAN LINÓW 
MargarettaMANN 

filmu 
TANCERKA z MOSKWY" 

Genialna matka 
z filmu 

OSTATNI SYNi 

„MODERN" ozis Sensacja Początek: 630,830,10 
Film, który wzrusza, emocjonuje, podnieca i zachwyca 

genjalna, dawno niewidziana 

LILJAN GISH 
w swej ostatniej i najlepszej kreacji, w 12 aktowym dramacie 

... NIEPRZYJACIELE 
Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy wojennej, potężne akordy 

miłości, bolesne chwile rozstania, pełne udręki godziny tęsknoty, 
samotności i oczekiwania. 

OflSMIII! g r i l l i 

Maturalne Kom­
plety Grun­

waldzka 25 Biały­
stok przygotuj* do 
wszystkich typów 
Szkól i klas. Stan­
cja dla uczącej sie 
młodzieży Pomoc w 
naukach. Z a p i s y 
ll-Ł 

Poko) duży. 
~ oeczny z 

na do wynaje.-
Wisdomosć w 

Redakcji „Dziermi-
ka Blałortockieto", 

Cc e w otrzymać 
posad*.? Monter 

ukończyć karay fa­
chowe korespoe 
dencyj, prof. Saku-
łowicza. Warszawa. 
Zórawła 42-b Kany 
wyuczała listownie? 
buchalterji. rachun­
kowości kosieckkl 
korespondaacjihan-
dlowcj. stenografii. 
nauki baaafta. pra­
wi. 
nU 

towaroznawstwa 

JaeC^fc 
kiego, piiowul oraz 
(jrunatykl pptekki. 
Po ukończeniu lwia 
dectwa. ZądałcK-
prosoektów. 

•V osobiat 
ny przez Starostwo 

dowi.ci 
wyda-osobisty. 

Sta 
Białostockie na Imię 
Władysława Nleick 
rewicza, zad. KOT 
szyoska, 15 w BU-
łyiaatokn. _ ^ 

Popierał Lflf 
1 R A D J O S S S r 
V atoaawat • łaJstgyoaałał 
% aa b. dogodnych warunkach 
- L MOWSZOWSKI 
i Białystok. Lipowa 22. t*L 2-14 

WARUNKI PRENUMERATY. 
CBlfT-OOŁOSTEłli 

puejeewwn - Zł. 5, — saaaiejacowa wraz Umfedonm - Zł. 5. - i 
-. i ?•?-.' - ••*•** »»»Jnkc. w tekście na 4 • 

*g«Mgwy, Z« termmowy druk ogłoszeń Adarinlatracia nie odpowiada. N« zasadzie uchwal Zjazd 
Wyemarca I redaktor atfnewtadstaUwf MAJU A LUBZÓW1CZ0VA. 

i przesyłką - ZŁ 5 gr. 90, - BagranicBia - Zł. ł . 
_ _iezy, twycwJM połowa szpalty redakn,—25 gr„ drobne za wyru 20 gr. LTrJnd ogłoszeń 

Prany Prowjnc. waayslfcia komunlktty instytucji prywat i społecz, w kronice podlegają opłaci. 
ł*oiskse Zakłady Onfleene JDtiaeelk Bietostoeki". lefluatma t. TeleL Nr. t t (dodatkowy) 


